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99 Ku pokrzepieniu myśli 99

Jsżeli genialna .Trylogia* pow ie­
ściowa Sienkiewicza, była .pokrzepie­
niem eerc", to zaiste w nagłówku naj­
świętsze) publikacji znakomitego histo- 
rjozofa i myśliciela A. Chołoniewskiego 
p. t. .Duch dziejów Polski* m tna z a ­
mieścić: .ku pokrzepieniu rozwichrzo 
nej myśli polskiej”. Studjum to bo­
wiem wolne od wszelkiej politycznej 
partyjności, dziwnie krzepiąco działa na 
umysł katdego polskiego czytelnika, 
który hołduje jednemu wspólnemu dla 
nas wszystkich hasłu poety, t e . .  .P o l­
ska to wielka rzecz”.

Pod tym tet kontem widzenia, roz­
snuwa autor we wstąpię wątek swej 
przędzy myślowej, gdy powiada:

.C ót pozostało z całej namiętnie 
umiłowanej przeszłości naszej po dru- 
zgoczącem przejściu po niem krytyki 
historyczne)? Nic, tylko wina! Ulot­
niła się z niej wszelka treść pozyty­
wna, uleciała z nic) twórcza dusza 
narodu. Ze zburzonego gmachu, o- 
calały tylko marne rusztowania: su­
che daty, szeregi rozegranych wojen, 
korowód ’królów i nędzny koniec. 
Za cót tedy walczym/ i cierpimy 

dziś? Jakit sens ma to całe tragicz­
ne szamotanie się narodu, który się 
mylił (jakoby) ciągle i nie umiał ni­
gdy wznieść się na wyżyny jedynie 
uprawnionych i jedynie do tycia u- 
prawniających pojęć o istnieniu zbio- 
rowem”,

Po tern uwydatnieniu potwornego w 
jednostronności swej krytycyzmu prze­
szłości historycznej Polski, nietylko 
przez obcych najczęściej nam wrogich 
historyków, ale i przez rodzimych wy- 
klinaczy dziejów własnego narodu, o- 
świadcza Chołoniewski:

.Tymczasem w świetle błyskawic 
rozdzierających firmament Europy, 
widzimy dziś ze szczególną jasnością, 
t e  Polska to nietylko ziemia i ludzie, 
ale takie idea życia zbiorowego i 
przedewszystkiem ona. Ludy Euro­
py, przytłoczone nadmiarem klęsk, 
jakie zwaliło na ich barki dotychcza­
sowe panowania siły nad prawem, w 
poszukiwaniu trwałych zabezpieczeń 
przed powtórzeniem się katastrof po­
dobnych ostatniej, zwracają się z na­
miętną tęsknotą ku zasadom, które 
stanowią właśnie rdzeń i sens nasze­
go bytu dziejowego”.

Więc autor .Ducha dziejów Polski" 
wziął sobie za zadanie przedstawić tre­
ściwie najważniejsze przerw y polskiej 
myśli historycznej. Nie wchodząc tedy 
w błędy i grzechy Rzeczypospolitej,

„Autssimj Pelski".
Poseł G. Gothei ogłasza pod tym 

’tulem srtv^ ul w ,Neue frsie Presse*.
Na. w s t ę p i e  podaje historyczny za- 

- u  ofcecnego przesilenia, naoi-óś 'iość 
cisły. Obszernie omawia zniesienie 
ranicy okupacyjnej ..arówns zs wsglę- 
pw aprowizacyjnych, ;ak i politycz-

którym oczywiście nic zaprzecza, o- 
świsdcza, że Polska nie napastowana z 
zewnątrz byłaby z łatwością uleczyła 
swe niedomagania, do czego dążyła już 
od połowy XVIII w, i czego dowiodła 
w reformie Czartoryskich (1764 r.), w 
wiekopomnych pracach Kom sji Eduka­
cyjnej i Konstytucji 3-go maja.

Następnie Chołoniewski dowodzi, że 
grzechy i błędy publicznego życia bez 
wtrącenia się obcej napaści w nasze 
sprawy, mogły jedynie były odwlec wy­
snucie ostatecznych konkluzji ze wspa­
niałych zsłożen polskich myśli politycz­
nych.

A ta myśl polityczna polskiego na­
rodu — uzasadnia dalej autor — skry­
stalizowała się jeszete w połowie XV 
wieku. O itąd poczęła płynąć oddziel­
nym korytem w porównaniu z przewa­
żną częścią Eurcpy. Ten moment wziął 
Chołoniewski ia  punkt wyjścia do na­
szkicowania obrazu, który po przez 
wzrost i upadek polskiej potęgi pań* 
stwowej wśród nierównego poziomu du­
chowej i moralnej wartości pokoleń, 
wśród licznych zmian, a zwłaszcza wy­
naturzeń w szczegółach, pozostał w za­
sadniczych swych zarysach ten sam. 
przez przeciąg trzech z górą stuleci.

Zachęcając usilnie każdego patrjo- 
tycznego a myślącego rodaka, do prze­
czytania i wgłębienia aię w .Ducha 
dziejów Polski* przytaczamy jeszcze z 
t«go znakomitego studjum następujące 
spostrzeżenie autora, które wysoce krze­
pi rozwichrzoną dziś myśli narodu sto 
jącego nieraz w obecnej przełomowe 
epoce między przysłowiowym .młotem  
a kowadłem*.

.Z  miłością i dumą, z poczuciem  
silnie zarysowanego własnego i wy­
sokiego stanowiska w gronie naro­
dów, możemy patrzeć na wspaniałe 
i wielkie dziedzictwo historyczne, 
otrzymane po przodkach. Ono to, 
jako niezłomny moralny łącznik spa­
jało nas przez lat sto przeszło w 
jedną świadomą siebie całość, mimo 
sztuczne podziały. Ono, na przekór 
wszystkim duchom ciemności dało 
nam moc zwycięskiego przetrwania 
zamachów, niesłychanych w dziejach 
świata. Ono wreszcie, sprawi to, iż 
dziś, gdy wśród olbrzymiego fermen­
tu żywiołów, zbliża się schyłek pa­
nowania zwierzęcej siły nad Boskim 
pierwiastkiem człowieczeństwa—Pol­
ska żyje i ufa w dalekosiężne kręgi 
swoich przeznaczeń*. '

Z. Kościesza,

nycb. Twierdzi, że Rada Stanu posia­
dała nieodpowiedni skład, więc po jej dy­
misji droga do zwołania .przedstawiciel­
stwa narodowego stała się wolna, - Do 
tego należy także gabinet m:nistrów, w 
którym prawa mniejszości ochraniają 
specjalni przedstawiciele.

„Pamiętajmy —  mówi Cale — że 
utworzenie ministerj.m i zwołsuic 
przedstawicielstwa w zdob* tern kranu.

stanowiącym właściwie państwowe pro- 
wizorjum, . zajętym przez nasze wojsko 
i naszych sprzymierzeńców, nie należy 
do rzeczy łatwych.

Będziemy musieli ustanowić obok 
polskich ministrów i ważniejszych u- 
rzędników — urzędników mocarstw o- 
kupacyjnych- którzy będą się starać o 
gładką współpracę z władzami niemiec­
kimi. Nie jest pewnem, czy Polacy po- 
- idają na tyle realnego politycznego 
zmysłu, aby uznać konieczność takiego 
zarządzenia podczas wojny. Muszą so­
bie pow iedzieć: Wojna jest stanem
wyjątkowym, wymaga ona szczególnych 
zarządzeń, którym podporządkować eię 
muszą nawet zupełnie usprawiedliwione 
życzenia”.

Współpraca z urzędnikami mocarstw 
okupacyjnych będzie tern potrzebniej­
szą, że w Polsce niema wyćwiczonych 
urzędników. Przed wojną urzędnikami 
byli tylko Rosjanie, którzy gromadnie 
uciekli. Z początku nie można było 
tak, jak w Belgji, pracować gotowym 
już aparatem urzędniczym. . W Polsce 
wybierać trz« ba urzędników według za­
sady : .komu Pan Bóg daje urząd, te­
mu da i rozum*. Społeczeństwo zaś 
chętnie pogodzi się z niektóremi błę­
dami tych urzędników, gdy ci będą na­
leżeć do własnego narodu. Ponieważ 
jednak władze wojskowe kładą najwię­
kszy nacisk na sprawną pracę urzędów 
niezbędną jest współpraca urzęd­
ników moc. okup. na niektórych stano­
wiskach. Rozumie się samo przez się, 
że ten dualizm ustałby natychmiast po 
zawarciu pokotu, po ustąpieniu z okup. 
terytorjum.

Nieodzownem jest ostateczne poro­
zumienie się pomiędzy Austrją a Niem­
cami. Polacy muszą wyjść ze stanu 
niepewności i niejasności.

Niepewność co do przyszłych gra­
nic Królestwa oczywiście pozostanie. 
Usunie ją dopiero zawarcie pokoju, Dla 
nas Niemców, to tylko jest jasnem: wy­
łączone jest dołączenie dzielnich i to 
takich, w których większość ludności 
mówi po polsku. Nawet i tam bowiem 
istnieją bardzo silne mniejszości nie­
mieckie: Nasze wschodnie granice u-
niemożliwiają odstąpienie zachodnio- 
pruskich, poznańskich lub śląskich c- 
kręgów. Także polska ludność tych o- 
kręgów chce pozostać przy Niemcach i 
życz? sobie swobody w rozwijaniu 
swych dóbr narodowych i kulturalnych. 
„Communis opin o* jest dzisiaj zdania, 
że błędne postanowienia w naszem tak 
zw. ustawodawstwie mocarchji wschod­
niej muszą być zmienione*.

Długie czekanie na spełnienie przy­
rzeczeń wywołuje bardzo łatwo gniew­
ne zniecierpliwienie podczas ogólnego 
braku sposobności do pracy, podczas 
niedostatecznego odżywiania. Najważ­
niejszym zadaniem jest więc naród ca­
ły wciągnąć do spełniania państwowych 
obowiązków. Zadanie to spełnić można 
tylko po porozumieniu aię obu mocarstw 
okupacyjnych Miejmy nadzieję, że^uż 
je osiągnięto” !

W Rosji.
IZ ijc ię s tfa Xiarenskiego.
| B iłfa  pod Pilsrsbiirglein.

SZTOKHOLM T elegram  WAT)
I D ziennik ' fiuInndUkie donoszą o 
I w alkach w ew nętrznych Rosji, co 
i następuje:

Po długotrwało *n posiedr.f aiu  r ą  
j du  tytnezaeoweg • ’ - jo dz ałek 

K iereusk ij, głębok w »«s on>. o- 
śwtudcr.ył, ;s? wszelk-. m ś l  o p ko

jowem  zażegnaniu przesilen ia jest 
w ykluczona.

W krótce potem  gen. K orniłow  
rozpoczął posuw anie s ię  na Peter­
sburg na c z e le  sześc iu  pułków  ma- 
hom etańskich. P ierw sze starcie na­
stąp iło  w nocy.

Grzmot armat z  pod Lagi był 
dobrze słyszany w  Petersburga.

Korniłow poddał się.
SZTOKHOLM. (Telegram WAT). 

Biuro Reutera douost z Petersburga: 
M inister pracy ośw iadczył, źe  *- 
wantura K orniłowa upadła ostatecz­
n ie i jego kw atera główna podda­
ła się.

HAG A (Telegram  W. A  T). B iu­
ro Reutera donosi z Petersburga  
pod datą 13 września:

D ziennik i dow iadują się , że Kor 
niław poddanie s ię  sw oje rządow i 
tym czasow em u uw arunkow ał sp e ł­
n ien iem  szeregu żądań K ierenskij 
jednak żąda bezw arunkow ego- pod­
dania się.

Rozkaz Kierońskiego
SZTOKHOLM (BTW. Pet. Ag. Tel.

donosi:
Nowy naczelny dowódca wojak, Kie­

renskij, wydał d o ’armji i floty rozkaz, 
w którvm m. ia. powiedział.

Nierozsądna próba rewolty, podjęta 
przez byłego generalissimusa i pewną 
liczbę generałów, nie udała się całko­
wicie, Winni zostali oddani pod sąd. 
Rozwiązanie rewolucji bez przelewu 
krwi dowiodło zdrowego rozsądku na­
rodu rosyjskiego. Armja i flota, wszys­
cy generałowie, admirałowie, oficero­
wie, żołnierze i marynarze, przeciwsta­
wiając aię strasznemu wrogowi, pozo­
stali wierni swimu obowiązkowi wzglę­
dem ojczyzny i prawowitego rządu. 
Sześć miesięcy wolnego życia politycz­
nego umocniły u wszystkich przekona- 
nanie, że w danej chwili wszelkie nie­
rozsądne krańcowe żadania t?lko 
wstrząsają podwalinami państwa. N ie­
chaj każdy żołnież i każdy generał 
wie, że wszelkie nieposłuszeństwo 
względem władzy będzie od dnia 
dzisiejszego bezlitośnie karane. W 
danym momencie muszą wszystkie 
siły narodu być skierowane przede­
wszystkiem w celu obrony ojczyzny od 
wroga zewnętrznego.

i  Radzie robotników I żołnierzy.
SZTOKHOLM (T elegtsm  BTW).
M inister pr cy ośw iadczy ł, źe  

w ob ec  n iepow odzen ia  awantury Kor­
niłow a i poddania s ię  jego kw atery  
głów nej, cały zarząd w ojskow y b ę ­
dzie zupełn ie zm ieniony.

Rząd działał w  porozum ieniu z  d e ­
m okracją rew olucyjną i zw yciężył. 
Niem niej musi on być teraz bardzo  
ostrożny, ażeby stłum ić w  zarodku  
w szelk ie  ponow ne próby w yw ołania  
kontrew clucji.

Znaleziono dow ody stw ierdzają­
ce  n iebezp ieczn ą działalność atama- 
na kozntków generała h. łodina.

Nowy rząd n ie  m oże zaw ierać i 
nie będzie  zaw ierał elem entów , któ­
re s ts ły  w iak-m kblw iek zw iązku z 
awanturą Korniłowa.

v M inister spraw w ew nętrznych ©- 
św iadczy i, że w sku tek  rozkazu Kor- 
niło .a  front w  ciągu trzech, n i po- 

■ zbawiony był ebrony szelku-’ go ó©- 
! w ó d zt» Kornilov m usi być u i >- 
1 ran? b&rdro i rzad n ie-u czyn i auc, 
j cc by m ogło ziisgodsić jfcgc położę - 
j nie. O bow iązkiem  rządu jeet sw  jf- 
i czać wszolSłie w ysdk i kontrrewólu-
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cji, b ro n ić  w o lnośc i i  z ab ezp ieczy ć  
k ra j  od  w roga  zew nę trznego .

C e re te lli  z a ż ą d a ł n a ty c h m ia s to ­
w ego  ro zw ią z a n ia  czw arte j D am y.

0  uw ięzien ie posłów .
SZTOKHOLM, (B.T.W.). Komitet 

wykonawczy Rady robotników i żołnie­
rzy zażądał natychmiastowego areszto­
wania wazyitkich przebywających w 
Petersburgu członków Dumy.

Odezwa dyplomatów-
ROTTERDAM, 14 września, (BTW.) 

Biuro R eutera donosi: Przedatawiciele 
dyplomatyczni państw sprzymierzonych 
w Peterabnrgu wydali odezwę, gdzie 
powiedziauo:

„Przedstaw iciele krajów sprzym ie­
rzonych obradowali pod przew odni­
ctwem Buchanana nad sytuacją iaka 
się wytworzyła wskutek konfliktu mię- 
dzy rządem  a Korniłowem i oświadcza­
ją że uw sżają za pierwszy awój obo­
wiązek, wziecie w obronę swych współ­
obywateli. Uważają oni następnie za 
spraw ę bardzo ważną przywrócenie 
równowagi i jedności pomiędzy wszy­
s tk im i silami Rosji dla dalszego p ro ­
w adzenia zwycięskiej wojny. Oświad- 
dczają oni jednomyślnie, że ze względu 
na uczucia ludzkości i w celu zapobie­
żenia dalszym nieszczęściom, ofiarują 
swe usługi dla tego jedynie celu, by 
obronić, wspólne interesy Rosji i sprzy­
m ierzeńców'’.

Z widowni wydarzeń
Odpowiedź państw centralnych.
W IED EŃ , (BTW .) P ism a  tu te jsz e  

d o w iad u ją  s ię , że  o d pow iedź  m o ­
c a rs tw  ś ro d k o w o  - e u ro p e jsk ic h  na  
n o tę  P a p ież a  w ręczo n a  b ę d z ie  w  W a ­
ty k a n ie  w  p rzysz łym  tygodn iu .

M iędzy  N iem caip i a  A u stro  - W ę ­
g ram i doszło  do  zupe łnego  p o ro z u ­
m ien ia .

N ota  z re d a g o w a n a  je s t  w  to n ie  
n a d e r  p rzychy lnym  i up rzejm ym  i 
k ończy  s ię  g o rącem i słow y p o d z ię ­
k i  za  w zn io s łe  u siłow an ia ,O jca  św .

O dpow iedź  p a ń s tw  c e n tra ln y c h  
s tw ie rd z a  go tow ość  zaw a rc ia  p o k o ­
ju, n a  z a sa d z ie  o b rony  p raw  w sz y ­
s tk ic h  k ra jó w  i n a ro d ó w  i o m aw ia  
szczegó łow o k o n k re tn e  p ro p o zy c je  
p a p ie sk ie .

Ameryki a Jiponja
BERLIN. — Ja k  się dowiaduje 

„Lokal Anzeiger" z Londynu, .Times" 
donosi z W aszyngtonu pod datą 11-go 
b. m., że sekretarz stanu, Lansing, o- 
dbył bardzo w ażną konferencję z p rze­
wodniczącym misji japońskiej, hr. Iszi. 
Na konferencji tej postanowiono, że 
Japonja poświęci wszystkie swe siły 
morskie i gospodarcze wyrobowi mate 
rjałów bojowych dla Rosji i przew oże­
niu ich do portów rosyjskich. Hr. Iszi 
miał przytem  wyrazić Lansingowi po­
dziw misji japońskiej dla olbrzymich 
przygotowań wojennych Stanów Zje­
dnoczonych.

Rtik na Rewal.
GENEW A, „Potit Parisian" dowia­

duje się z Londynu, że k rążą  tam po­
głoski o przygotowującej się wielkiej 
bitwie na morzu Baltvckiem. Rozpo­
częto bom bardowanie Gotlandji, co — 
zdaniem dzienników angielskich wska­
zuje na to, że wkrótce rozpocznie się 
również atak  na Rewel.

W f l t t l i u i i  b .  Fr. Ridziwlłti
•G az. Por." otrzymuje list następujący: 

Szanowny Parnie Redaktorze I 
W poczytncm piśmie Szanownego 

Pana pojawiło się streszczenie intarvje- 
wu jednego z dziennikarzy w Berlinie 
ze mną. W obec tego, że przedewszyst- 
kiem w tłómaczeniu trudno jest oddać 
dokładnie myśl wyrażoną w innym 
dzienniku, wkradły się rozmaite n iedo­
kładności, które zwłaszcza w streszcze­
niu dziwnie brzmią. Interview  ten by­
najmniej nie stanowi artykułu przezem-

nie napisanego i wobec tsgo muszę 
wszelką odpowiedzialność za niego z 
siebie zrzucić, zwłaszcza, że zawiera 
on także odpowiedzi na te ze staw ia­
nych mi pytań, co do których zupełni* 
się nie wypowiadałem.

Racz Szanowny Panie Redaktorze 
umieścić oświadczenie niniejsze na ła ­
mach Swego poczytnego pisma.

Łączę i t. d.
Franciszek Radeiwiłł,

l dnia na dzień.
P a rk  3 M aja. Magistrat, stolicy za­

twierdził projekt wyboru terenów na 
proponowany prz«z p. Wojciech* G ór­
skiego park 3-go maja na placach es- 
planady i cytadeli i nawłązać rokowa­
nia z władzami w celu zużytkowania 
pod park wspomnianych terenów po- 
fortecznych.

* N auczyc ie le  d la  „szkół n ie m ie ­
c k ic h  w  P o lsce . W tsch dniach wy­
jechało — jak donosi „D. W. Ztng."— 
21 synów chłopów ni«mieckich w Pol­
sce do Niemiec do seminarium nauczy­
cielskiego w A lt Tschau na dolnym 
Śląsku, gdzie kształcić się będą na na- 
uczycitli dla szkół niemieckich koloni­
stów w Królestwie. W ymienione semi­
narium nauczycielskie w Niemczech 
zajmuje sie już oddawna dostarczaniem  
nauczycieli dla gmin ewangelickich w 
Polsce i wschodniej Europie wogóle.

* N ow y szw in d e l lo te ry jny . Jak  
dalece spraw ą sprzedaży losów wyma- 
ga ostrożności, dowodzi nowy szwindel 
loteryjny, jaki uprawiają pewni hande- 
łesi. Ogłaszają oni, że sprzedają losy 
niżej ceny nominalnej, oczywiście nie 
po to, by ponieść stratę, lecz po tó, 
by na wciągniętych tą  drogą dc gry 
później w sposób nielegalny odbić so 
bie kilkakrotnie pozorną zniżkę.

Zarząd loterji R. G. O. uprzedza 
osoby zainteresowane, że ci przekupnia 
kolektoram i nie są i że za mogące na­
stąpić z nimi nieporozumienia Zarząd 
Ictcrji odpowiedzialności nie bierze.

Straszna katastrofa 
na kopalni „Piaski“,

Kolonja .P iaski", zostsła wczoraj o 
godz. 5 rano, zaalarm owaną straszną 
wieścią, k tóra lotem błyskawicy roznio­
sła się po wszystkich mieszkaniach gło­
sząc o katastrofie na kopalni.

W niespełna kilka minut dowiedzieć 
się już można było o miejscu katastrofy 
i ofiarach. Mianowicie katastrofa na­
stąpiła w szybie .P iotr".

12 ofiar.
W klatce znajdowało się 12 u g ó r­

ników, powracających z nocnej pracy; 
była to pierwsza partja opuszczających 
kopalnię .czarnego dyamentu*.

N azw isk a  ofiar:
1) Kuzia Szymon — żonaty z C ze­

ladzi.
2) Ogłodek Tomasz — żonaty z 

Czeladzi.
3) W ieczorek Stanisław — żonaty 

z Czeladzi.
4) G ruszka W acław — żonaty z 

Czeladzi.
5) Mosur Mikołaj — żonaty z Czela­

dzi.
6) Trząski Ignacy — kaw aler z Cze­

ladzi
7) Jakóbczyk M arcin — kaw aler z 

Czeiadzi.
8) Więcek Józef — żonaty.
10) Nowak Antoni — kawaler z 

Przeczyć.
11) Jarosz Antoni — żonaty * Kli­

szowa pow, Pińczowski.
o- Wojdałie W incenty — żonaty z 
Białego Kościoła gm. Ćianowice.

P o g rz eb  '
ofiar odbędzie się prawdopodobnie w 
niedzielę po poł. W szyscy mają być 
pochowani w jednym grobie.

K — ski.

Ł Sosnowca
Dnia 151X

N abożeństw a.
Ju tro  porządek nabożeństw w so­

snowieckim kościele pafjalnym będzie 
następujący: Msza św. o godz. „6 i o 
8 i 9 rano. Suma o godzinie 11-ej, 
Nieszpory o 3 i pół.po południu

1 Rady Miejskiej
W czorajsza czwarta sesja Rady 

miejskiej trw ała od godz. 4 popoł. do 9 
wieczorem. Szczegółowe spraw ozdanie 
z obrad, o ile będzie to możliwcm, po­
damy w jednym z najbliższych n u ­
merów.

Obecnie poprzestajemy na treściwej 
notatce zaznaczając przedewszystkiem, 
że obrady toczyły się około budżetu i 
spraw finansowych.

W ybrano do komisji finansowo bu- 
dżetotowej radnych pp.: Jankowskiego,
Deiurzyńłkiego, d-ra Falkowskiego, Wo- 
sińskiego, Rudawskiego, St zeieckiego, 
Schoaa, Ign. Landau i Adolfa Lsndau.

Przez aklamację przyjęto zapropono­
wanych przez prezydjum członków w 
skład komisji „do sprawdzania rachun­
ków i rewizji kasy" w osobach ra d ­
nych pp.: Jankowskiego, K ucharskie­
go, Kwiatka, Mrokowskiego, Nowaka, 
Majmons, Pojawskiego, Strzeleckiego, 
Wosińskiego.

W reszcie przez tajne głosowanie 
powołano na członków stałej komisji a 
prowizacyjnej radnych pp.: S trze leck ie­
go, Rudowskiego, Przedpełskiego, Flaka, 
Nowaka, Nowakowskiego, Openheima, 
Kabaka, Judenherza.

Projekt budżetu miejskiego, spraw ę 
dwuch pożyczek dla Sosnowca (jednej 
tymczasowej w sumie miljona marek, 
drugiej powojennej około 6 miljonów 
marek) i wniosek w sprawie poboru 
podatku szkolnego — zostały odesłane 
do komisji finansowo budżetowej.

Natomiast wniosek o przyznanie n a ­
uczycielom szkół miejskich dodatku 
drożyźaianego do pensji w sumie 34 
tysięcy m arek został przez plenum Ra­
dy jednom yślnie uchwalony.

W nioski w przedmiocie różny:h  
projektów regulacyjnych miasta, jak np. 
rozszerzenie ul. Kołłątaja, połączenie 
Kalusińskiej i Chemicznej, i t. p. u- 
chwalono przekazać komisji ogólnej, 
która obraną będzie na jednam z naj­
bliższych posiedzeń.

Interpelacja radnych dr. Falkowskiego 
i Kucharskiego w sprawie wywożenia 
w porze nocaej potajemnie na platwor- 
mach słoniny, wywołała ogólne zainte­
resowanie. Były jeszcze i inne irter- 
pelacje, których treść podamy w ob- 
szerniejszem  spraw ozdaniu.

— Poświęcenie lokalu „Lutni", 
W niedzielę, dnia 16 w rześnia o godz. 
5 po południu dokonane zostanie po­
święcenie nowego lokalu Tow. „Lutnia" 
(ul. W arszaw ska 5). Zarząd Tow. za ­
wiadamiając o tym fakcie prosi, za n a ­
szym pośrednictwem, wszystkich człon­
ków o przybycie na powyższą uro­
czystość.

— Z e b ran ia , Ju tro  odbędą się na­
stępujące zebrania:

1. W lokalu własnym na Pogoni o 
godz. 2 i pół po południu odbędzie się 
posiedzenie Z arządu  P.Z.Z.R.P. Górni­
czego. Ze względu na ważne sprawy, 
członkowie Zarządu są proszeni o licz­
ne przybycie.

2. Tow. Poż.-Oszczędnościowe w 
Pogoni, ogólne zebranie członków T o­
warzystwa, o godz. 2 pp. w sali Zw iąz­
ku. Omawianie będą sprawy pierw ­
szorzędnego znaczenia dla ogółu sto­
warzyszonych, wobec czego pożądane 
jast liczne przybycia członków.

3. „Tow. Rozwoju Rzemiosł i H an­
dlu” o godz. 5 pp. w lokalu „Gospody 
M ieszczańskiej" urządza pogadankę.dla 
swych członków i wprowadzonych go­

ści, na temat: „O szkodliwości n ie te r­
minowego wykonywania robót i fuszer­
ki w rzemiośle, dla dalszego rozwoju 
rzemiosł".

4. Stow, Rob. Cbrześcjańskich — 
zebranie członków w drugim terminie
0 godz. 4 pp. przy ulicy Kościelnej, w 
lokalu własnym.

— Sprostowanie. Proszeni jeste­
śmy o zaznr czenie, te  w uroczysto­
ściach Obchodu 10-lecia kościoła w 
Starym  Sielcu brała udział straż ognio­
wa nie Renardowska, lecz t  fabryki 
Deichsla, z komendantem p. Rstmanem 
na czele.

— Inne czasy . D aw niej przed woj­
ną kupiec w ugrzecznieniu i usłużno­
ści przechodził wszystkich, gdy jakiś 
nabywca przypadkowo choćby znalazł 
się na Modrzejowskiej, był rozrywany, 
ciągniony we wszystkie strony przez dzie­
sięć rąk namiętnych sklepikarzy; dziś— 
czas się zmienił i obyczaj*. Z dostoj­
ną powsgą, mierząc okiem powierzcho­
wnie zamożność klijenta, „pan kupiec" 
sztywnie i zimno rzuca cenę, gdy k u ­
pującego t i j  ine dreszcze obawy p rze ­
chodzą. Na ofiarowaną bojaźliwie niż­
szą cenę, odpowiada : — Podoba się 
kupić, lub nie, czasu nie mam się ta r­
gować I Czy zawsze tak będz ie?

Ze sceny.
P ie rw sz y  w y s tę p  L ubicz S arn o w sk ie j 

„S IO ST R A  H ELEN A "
Trzechaktow a komedia Eogla jesz­

cze nie tak daw no robiła kasę pierw ­
szej scenie polskiej w W arszamie. Pó 
dobała się ogólnie i ściągała tłumy pu­
bliczności, żądnej w tych ciężkich c z a ­
sach wojennych rozrywki w teatrze, w 
sensie rzeczy lżejszych, utrzymanych 
jednak „w tonie* i nierażących zbyt ja­
skrawym humorem lub beznadziejną 
pustką.

Pani Stanisława L. Sarnowska um ie­
jętnie dobrała i tym razem  swói reper­
tuar „wędrowny*. „Siostra Helena" 
należy niezaprzeczenie do lepszych k re ­
acji utalentowanej artystki. Do domu bra- 
go B rm dorffa, zjawia się jasna, pełna 
proetoty, urocza postać Siostry Heleny, 
której powierzono wyleczenie kuzynka 
oficera dragonów, młodzieńca obiecu­
jącego, któremu za długi grozi wyklu­
czeni* z pułku. Kuzynka gwałtownie 
chcą opiekunowie „dobrze" ożenić.. 
K uzynek jednak broni się i w tym celu* 
symuluje chorobę. Kuzynek zako­
chuje się w pielęgniarce i chce się 
nawet z nią ożenić. Siostra ?Hs- 
lena przez miłość dla niego, o- 
puszcza dom z tradycją, z basztami i z 
długami — kuzynek bowiem musi się 
ożsenić z kuzynką M artą, która mu 
przynosi w posagu—miijon. Będzie miał 
czem "długi spłacić i podnieść splendor 
domu Bernsdorffów...

Ja s t to karykatura ludzi, zwyczajów
1 pojęć.

G ra pełna wdzięku i uroku kobiecego 
„Siostry Heleny* zrywała burzę okla­
sków. Może nieco za papierowy typ 
odtworzył odtwórca roli kuzynka. Do- 
biym był stary Bsrnsdorff.

Publiczność dopisała i bawiła się 
doskonale. Dzisiaj komedja „W alka 
Motyli",

Z SądsiM
+  Porządek nabożeństw. W nie­

dzielę 16 września porządek nabo­
żeństw w tutejszym -kościele następu­
jący: Prymarja o godzinie 7, Msz* św, 
o godzinie 8 i pół i uczniowska o go­
dzinie 9 m. 15, Suma o 11 i nieszpory 
o godz. 3 i pół.

-f- Z Komitetu Obchodu Kościu­
szkowskiego, Komitet Obchodu Ko­
ściuszkowskiego, zaw iązany z in ic ja ty -, 
wy Polskiej M acierzy Szkolnej odbył* 
już dwa posiedzenia, prace posunięte 
już są o tyle, że ą a  najbliższem posie­
dzeniu zostanie ostatecznie ustalony 
program obchodu.

+  W s trę t do £pracy. Po mieście 
wałęsa się wiele osobników, nie m ają­
cych żadnego zajęcia. Za zapropono­
waną pracę żądają niezwykłego wyna­
grodzenia, „za m arne pieniądze prą- 
cować nie będzie", woli żebrać.

- f  Z  teatru. W ystępy artystki p. 
Lubicz-Sarnowskiej cieszą się nadzwy- 
czajnem powodu-o^cn, we wtorek o* 
•tatni występ.
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S. p .  Walenty tiabuś
O patrzony św. Sakram entam i zasnął w  Bogu dn. 14 w rześnia przeżyw szy la t 62. 

Bkspo'tacjs z domu przy ul. Saturnowskiej Nr. !9 w Milowicach, do kościoła parafialne­
go w Czeladzi odbędzie się dnia 16 b. m. t. j. w niedzielę n godz, 3 po p o ł, poczem nastąpi 
wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. Pogrążeni w głębokim smutku zapraszają kre- 

nych i znajomych. Ż o n a  i a o e c i .

r

1  G r o d ź c a .
- r  Z życia związku. N o w o o b r a n y  

Z arząd  P o lsk ieg o  Z w ią z k u  Z aw . R ob .  
P r z c m .  Ż e la z n e g o  f i l j iG r o d z ie c ,  p o d z ie ­
lił s w e  c z y n n o śc i  w  sp o só b  następu jąc*:  
p r e z e s  E. B e d n a re k ,  w ic e p r e z e s  Fr.  
J a n u s z e w s k i ,  skarbnik  A . K arcz ,  s e k r e ­
tarz H  K ręże l ,  z a s tę p c a  S t.  Karcb.

Z arząd  p H ni s w e  c z y n n o śc i  w e  w ła ­
sn ym  b i i .r ie  k a id o d z i e n m e  od g o d i in y  
7 d o  9  w ieczorem ; w tym  c z a s ie  za in ­
te r e s o w a n i  m ogą za ła tw ia ć  w s z e lk ie  
sp ra w y  z w ią z k o w e .

I  b a g i s x y .

T a b e l a
Drugie) loterji klasowej 

Rady Głównej Opiekuńczej.
Dziś, w pierwszym dniu  ciągnienia, drugiej k la ­

sy. w ygrane padły , jak nasiępuje :
35.000 mk. aa nr. 33860
15.000 m. ua nr. 3434
8.000 mk. aa ar. 30116
4.000 mk. na nr. 14995
2.000 mk. nst nr 3660
1,500 mk. na n-ry : 5653 I079i 23740 35245 

38406
700 mk. na n-ry: 4037 6679 30926 23079

37113 29935 41998
500 mk, ua a r y :  3526 4078 5510 7133 8825 

11144 37999 37638 38861 41600
250 mk na n-ry: 6446 6767 7004 7610 8049

9738 10685 11860 12343 13848 14667 15267 15829 
17385 19374 19746 20267 21822 33122 34356
55307 25669 26646 26889 37705 29588 30070
3 X536 34352 35248 35373 37628 39213 39361
41476 41686 41833

ii; do kupna x  
i I n y o h ^

m i 90o*w

Żółty paszport
— czyli —

POGROM w KIJOWIE
z s e r  j i 1842

.Syberyjskie Katorgi*'. ^
t r

Komornik

4 -  Z ż y c i a  związku N o w o  obran y  
za r zą d  P . Z R  P. Z, filji. Ł a g isz a  p o ­
d w oił  s w e  c z y n n o śc i  j»k następuje:  p r e ­
z e s  Br. M alinow sk i,  w ic e p r e z e s  J ó z e f  
Palucha, sk*rbn>k St.  W y p a r ło ,  s e k r e ­
tarz Jau  P a w e lc z y k ,  z a s tę p c a  s e k r e t a ­
rza S ta n is ła w *  C za r n o tó w n a .

Zarząd  filji pełni s w e  c z y n n o śc i  w e  
w torki i so b o ty  k a ż d e g o  t s g o d n i s  od  
g od z .  5 do 7 w iec zo r em . W tym  c z a ­
s ie  za ła tw ia  s ię  w sze lk ie  rp raw e w c h o ­
d z ą c e  w z a k r e s  Z w ią z k u  ż e la z n e g o .  .

O dczy t w D ą b ro w ie
P ragnąc z i tp ozn ać  sz er o k i  ogó l z 

za sa d a m i ’ z n a c z e n ie m  s t o w a r z y s z e ń  
s p o ż y w c z y c h ,  d ą żą cy c h  d o  u su n ięc ia  
w y z y s k u  1 sp r a w ie d l iw e g o  p od z ia łu  z a ­
p a só w .  W a rsza w sk i  Z w ią z e k  S to w .  S p o ­
ż y w c z y c h  u r z ą d z a  w  D  b ro w ie  w  sali  
m iejscow ej  re su rsy  jutro d. 16 b, m. 
o g od z .  2 po południu  o d c z y t  p u b liczn y  
n a  k tóry  w ejśc ie  dla w szv s tk ich  b e z ­
p ła tn i;  dnia 17 za ś  r o z p o c z n ie  s ię  s p e ­
cjalny kurs, k tóry trw a ć  m a tr z y  dni 
dla c z ło n k ó w  S t o w a r z y s z e ń  S p o ż y w ­
c z y ch .

o f i a r y .

W  dziesiątą  rocznicę Śmierci jedynej s io s try  
a, p. Jsn in y  s Józefowiczów Goldhaarowej Marja 
Drsowiecks składa dla v e te ra n iw  mk. 16.

X 
X 
X

d o

Sosnowca, y

przy Król.-Polskim Sądzie O kręgow ym
W SOSNOWCU

J. P i e t r a s z k i e w i c z
o t w o r z y ł

k a n e e l a p j ę
W  Sosnow cu, przy ul* S t.‘S osnow ieck iej Nr* 46 
i przyjm uje in teresan tów  codzienn ie  od godz. 
4 do 6 po poł p rócz św iąt i n iedziel. 1836

Zaginął
Chłopiec la t 12 b londyn, dobrze zbudow any ze 
szram ą na lewej stron ie  szyi, ub raay  w popie­
la tą  rogatyw kę, bronzow ą m arynarkę, sz-ire 
m ajtki, buciki sznurow ane na podków kach, 

; czarne pończochy, pas sportow y z 2 k a iab i- 
nierkam i.

! K toby w iedział o nim, zechce zaraz donieść do
redakcji ,  KUR JE R A  ZAGŁĘBIA*. 

Prosim y inne pism a o pow tórzen ie  tego 
ogłoszenia. 180')

Wymiana kar i  chlebowych na drugą  
połową m. w rześn ia  r .  b.

Komisja Żywnościowa R.M.O. w So- 
j snowcu, podaje do wiadomości, że wy- 
| miana kart clvebowych na drugą po­

łowę miesiąca września r. b dla ludności 
chrześcjańskiej tutejszego m iasta odby­
wać się będzie: w dniu 15 w rześnia
od godziny 6 do 12 w południe i od 

I 2 po południu do 6 wieczorem i w dniu 
16 w rześnia od g. 7-ej do 10-ej rano.

dla posiadaczy kart legityn^cyjnych 
oznaczonych:

Nr.Nr. 10001 do 12199 — ul. Koł­
łątaja Nr. 10;

Nr.Nr. 20001 do 21339 — ulica J a ­
sna Nr. 23;

Nr Nr. 30001 do 32399 — ul. Staro- 
sosnowiecka Nr. 36

Nr.Nr. 40001 do 43499 — ul. Orla 
dom Bendora

Nr.Nr. 50001 do 52299 — ul. Re- 
nardow ska r. Sieleckiej.

Nr.Nr. 60001 do 61199 — ul. K ata­
rzyńska 5. .

W ydawanie kart dla mieszkańców 
Milowic i M odrzejowa odbędzie się w 
dniu 15 wrz.eśnia. 1847 ♦

Na drugą połowę m-ca września r.b. 
będą w ydaw ane na kupon Nr. 2 pół 
funta cukru na osobę po 90 fen. funt, 
na kupon Nr. 4 pół funta peluszki po 
38 fen. funt i ćwierć funta kaszy po 
35 fen. funt., k tóre to artykuły winny 
być wybierane razem

Jeftli b inokle p o tłu czo n e
to  z m a rtw ie n ie  zb y tec zn e

» . 
g d y ż  szybko i tanio n a p ra w ia  w aze l-  
k ie  u a tk o d z e n ia  b inok li  i ok u larów

SPECJALISTA 
OPTYK MECHANIK

J. Manela w Sosnowcu
ul. M O D R ZEJO W SK A  nr. 1.

Bogaty w ybór opraw ek znanej marki
. K O S M  A

D obieranie szkieł ściśle pg. recep t lekarskich
R E P A R A C JE -N A  POCZEKANIU.

W łarsnym w ynalazkiem  sklejam opraw ki 
i klam ry do włosów.

Stowarzyszenie Hcbotnikśw Chrześcijańskich w Sosnnwcu J
w  n iedzielę  dnia 16- go września o godz, 4 ej po polndnin

w lokalu Stowarzyszenia przy ulicy Kościelne) Nś 7
— o d b ę d z i e  s i ę  w  d r u g i m  t e r m i n i e  —

z  Ogólne Zebranie Stowarzyszenia
Porządek dzienny następujący:

1. Odczytanie protokułu z ostatniego zebrania, 2 Wybór przewodniczącego, 3. Sprawozdanie z dzia­
łalności Zarządu, 4. Wybór członków Zarządu i Kom. Rewizyjnej, 5 . Wnioski członków.

Wolne wejście na zebranie mają ci członkowie, którzy uiścili składki członkowskie do dnia 1-go 
aierpnia 19U za okazaniem książeczki członkowskiej. W sprawie domu mogą zabierać głos ci człon­

kowie, którzy mają udział na domu. 1841

Zarząd Towarzystwa niniejszym zawiadamia, że

Ogólne Zebranie c z ł u n k ó i  Tow P o ż j G z k o w o - O n c z ę d a o ś c io f e g o  #  Pogon i
odbędzie się w niedzielę dnia 18 września r. b. punktualnie o godzinie 2-ej po południa w sali Pol - 
skiego Związku Zawodowego Robotników Przemysłu Żelaznego prsy ulioy Realnej w Pogoni, Porzą- 

| dek dzienny zebrania będzie najtępująoy. 1) Zagajenie Zebrania, 3) Wybór preiydjam, 3) odczytanie 
. protokułu poprzedniego Zebrania z dnia 29 marca 1914 rokn, 4ł Sprawozdanie Zarządu z działalności 
,'Towarz stwa za lata 1914. 1915 i 1916, 5) sprawozdaaie Rady za tenże okrei, 6) sprawozdanie ko­

rni ji Rewizyinej za tenże okres, 7) zatwierdzanie stanu rachunków za iata! 1914. 1915 i 1916, 8)
sprawa wyborów Władz Towarzystwa, 9) zatwierdzenie budżetu wydatków na rok 1917, 10) wnioski
władz Towarzystwa i 11) Wnioski członków. 0 W A 0 I: 1. Ponieważ na Żebranin będą rozpatrywane
sprawy piarwsiorzędnego znaczenia.dla ogółu Stowarsyazonyoh, przęto Zarząd uprtejmie prosi wszy­
stkich Ozłonków i przybyoio w komplecie. II. Z -rząi uprasza Członków o składania swyoh wnioskó w 
do biura Towarzystwa, nie później jak ua trzy dni przed Ogólnem Zebraniem, w przeciwnym bowiem 
razie wnioski te uwzględniane nie będą. III. W razie niedojśoia do akntku w pierwszym terminie

Ogólne Zebranie odbędzie się  w drugim tegoż dnia (16 września 1917 
r.) i w  tejże sali o godzinie 3-ej po południu i bez względu na ilość 

'przybyłych będzie prawomocne (§ 113 Ustawy). 1779

IV, Zarząd nprasza zp. Członków o zabranie z sobś książeczek członkowskich w cezu przeprowadzenia 
kontroli przy wejściu na salą. V. Z powodu zmiany adresów Zarsąd nie jes t w stanie doręczyć wszy­
stkim Stowarzyszonym specjalnych zawiadomień, za pośrednictwem więc niniejszego ogłoszenia prosi 
tych pp. Członków, którzy zawiadomień nie otrzymali o przybycie na zebranie. Z  A R  Z A O,

BUCHALTERIA (handlowa, jSTENOGRAFJA systemem 9 a-
przemysłowa,rolnicza)pg.syst ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA ! belsbergera, Oumióskiego 

Pigiera i Chankowskiego ; ] lub Sztolce— Schrey‘a.
Bnchalterji, etenografji. kaligrafji, pisma rondem i pisania na maszynach, tuihież arytmetyki, kore­
spondencji. niemieckiego, francuskiego, geografji, nauki o handlu, towaroznawstwa, prawa handl.. i eko- 

nomji polityczno-handlowej nauczają gruntownie systemem praktycznym i teoretycznym

Wyższe Kursy Handlowe fl. o t y l j i  w o l s k i e j
w godz. rannych, po połud. i wieczorowych dla osób płci obojga.

Nankę można rozpocząć w każdym czasie. Po ukończeniu i zdaniu egzaminu wydawane sa świadec­
twa. Informacje, zapisy, nauka codziennie na Konstantynowie, ulica Kamienna Nr. 6, od godz. 8-ej do 
2-ej po południu. W Sosnowcu, ul, Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 6 i pół do 9 wiecz. 
Program gratis, UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2) Szkoła poleca na posady
wychowańców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kwalifikacji może być przyjęty na Kursy przy­

gotowawcze. 4) Mniej zdolni mogą powtórzyć kurs nauki bezpłatnie. 1181
Dla zam iejscow ych nauka buchalterii,

PISANIE na maszynach 
(nową metodą ślepą).

KALIGRAFIA i pismo pię-i 
kne, ozdobne, 

(metodą własną) |
stenografji i kaligrafji przez ko re­

spondencję.

w. p r z e m y s k i
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna

w s o s n o w c u .
Pogoń. ul. N ow opogońska 18. Sielce, ul. K ręta  Nr. 1 (wejście Mostowa 7, obok parku sielec ) 

Przyjm u je  do farb ow an ia  i p r a n i a  —  g a rd erob y  d a m sk ie  1 m ę s k u ,  a * * a  

mity, koronki, j ed w ab ie ,  pokrycia  m eb l w e  w  całości ,  d y w a n y  i t. p.

W ykonanie szybkie i  dokładne. 1835

I

IOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
Akcyjne Towarzystwo „PRAGA“ w Warszawie §

wyrabia na zasadzie pozwolenia Zarządu Cywilnego przy Jene- 
rał-Gubernatorstwie Warszawskim

„MYDŁO RENOMA”
Cena jednego kaw ałka o 100 gram ów Q / t  f.) w handlu  detalicznym  1 mrk., 200 gram ów 

(V2 f ) w  hand lu  detalicznym  2 n irk .
Zam ów ienia hurtow e W ieluńskiprzyjm uje na  p o w ia ty : C zęstochow ski, Będziński

MAURYCY NEUFELD, Częstochowa
Ż ądać w e wszystkich składach aptecznych, sklepach m ydlarskich i kolonialnych. 1735

ioooooooooooooooooooooooooooooo
Pierwsza Szkoła Lekarsko - Dentystyczna

egzystująca od 1897 roku  *

Lekarza dentysty L U D W I K I  S ZYMAŃSKI EGO
w Warszawie, M arszałkowska 151 dawniej Nowomiodowa Nr. 1.

N agrodzona na w ystaw ie Hygienicznej medalem .
P rzyjm uje n o w o w s tę p U |ą c » c h  z 6 -c io  k la«uw >m  w y k sz ta łce n ie m ,  W ia d o m o ś ć  

i program  w k an celar ii  S z k o ły  b e z p ła tn ie .  1246
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Przedsiębiorstw o

Blacłiarsuo-Oekarskie
Jan G ro ss U38|

w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 30.
W y k o iiy w *  w a z e lk ie g o  rodzaju  krycia  
d ach ów . — R ep era cje  i sm a ro w a n ie  s ta ­
rych d om ów . —•. D o s ta w a  w sze lk ich  m«*  
terjałów  p o tr ze b n y ch  dla krycia  d ach ów .

S*iv}wa»«i

r~ B I U R O  T E C H H i e i N E

„ M E T E O  R”
Sosnowiec, ul. Warszawska Nr. 6.

-  POLECA: -

\

Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.
Artykuły skautowskie iako to : 
Plecaki, owijaki, noże, paski, garnitury, 
Menażki, kubki, świtery i t. p.

Motory do celów gospodarczych 
Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linoleumowe. 
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne. 1792

Potrzebni It
chłopcy j[
z conajmniej roczną prak- ) f  
tyką ślusarską na praktykę 

elektromonterską. 1827 ł f
Wynagrodzenie stosowne n  

Ts do zdolności. Zgłoszenia 
przyjmuje redakcja dlaP. D. f i

WACŁAWA GRABI A ŃSKIEGO

PIEKŁO
(Szkice z wojny).

Przed mostem -  Piekło. — Jedna noc. — 
Święty Eoże, Święty mocny. — Pan i pies. 
— Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — 

Matka. — Śmierć. — Szpieg.
Cena 2 rok. 20 fen. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach, oraz w Administracji „Głosu Narodu", 
(Kraków, Krzyża 11). która wysyła książkę za za­
liczką pocztową, lub po nadesłaniu należytości.

TEGOŻ AUTORA :
W O J E N N  Y B A L O N I K

(bajki nie bajki) 1793
H T  Cena 2 rok. 50 fenigów. T m

aUPO„ T£CHNIK'~ZOSMO*OV.

Chcę wypożyczyć pianino
Wiadomość w Administracji „Kurjera Zagłębia* 
pod lit. A. Z. 1801-3-1

Sprzedam
większy transport dębowych beczek. Sosno­
wiec, Śtara 10. 1838-1-1

Do wynajęcia
przy rodzinie pokój frontowy z wygodami od 
zaraz. Staro-sosnowiecka, 59, m. 6 1839-1-1

Nauczycie lka
poszukiwana na wieś do czworga dzieci z mu­
zyką. Księgafnia Główna 22 1832-1-1

K u p i ę
pokój stołowy dębowy ciemny, 2 łóżka dębowe 
lub metalowe. W iadrmość w redakcji. 1846-2-1

D o  S p r z e d  d u

szafa jesionowa masywna składana tudzież 
roczniki Tygodnika Ulustrowanego oprawne 
1899-1907 Wi»domość Dziewicza 9. 1851-1

Panienka
inteligentna z trzyletnią, chlubną praktyką 
korepetytorską przyjmie obowiązki nauczycielki 
lub bony w miejscu lub na wyjazd. Wymagania 
bardzo skromne. Wiadomość: „Kurjer’1. 1844-2-1

Wapno
lasowane sprzedam Starososnowieckaóo. 
__________  1845-1-1 _

Formierz*- 
zdolni i putzer potrzebni. Fabryka odlewów
stalowych i żelaznych inż. Józefa Chrza- 
nowskiego. _______________  1843 1-1

L Warszawy
korektor strciciel fortepianów i pianin Zdzisław 
bznajder. A dresy proszę składać, Będzin, w 
cukierni W-go Czerwińskiego. 1840 2-1

Pokói k< m p letn ie  u m eb low an y
z oświetleniem elektrycznem do wynajęcia za­
raz. Może być z usługą i opałem, ulica Staro- 
sosnowiecka Nr. 14-a, m. 8. II piętro front. 
_____________________________  J 8 4 8 _

Stajnia z wozownią
do wynajęcia zaraz; oraz jedna duża widna 
suteryna o 3-ch oknach od frontu, z cemento­
wą podłogą, nadaje się na skład, hurtownię 
i t. p. ul. StarosOsnowiecka Nr. 14-a, wiado- 
mość u stróża.___________________  1849

Zgubiono
książeczkę żywnościową wydaną przez kopal­
nią Hr. Renard na imię Stanisława Pietranka. 
Zwrócić „Kurjer*.

Blacharza
do robót akordowych poszukuje Cementownia 
„Łazy* w Łazach. 1831-1-3

l)o  wynaięcia
3 pokoje i kuchnia z wygodami oraz sklep 

łącznie z mieszkaniem od 1 października, Sta- 
rososnowiecka Nr. 68.__________________ ig24

Do wynajęcia
od 1-go października sklep duży, przy nim 2 
pokoje i kuchnia, Starososnowiecka 46 1820

Potrzebny |e s t  stióż
do domu Starososnowiecka 46. Zgłaszać się 
do Rządcy domu.;________________  1821

M ieszkania
słonecznego z 3 — 4 pokojów z wygodami po­
szukuję od 1-go października. Adresy składać 
w Adm. „Kurjera" pod .S t. 12*. 1818

P otrzeb n i zd o lu i ś lu sa rze
i uczniowie do terminu. Zakłady Mechaniczne 
J . Kruszyński, Wiejska 5 *. 1683-1-3

Pracownicy obazuaoi
i chłopcy potrzebni. Zakłady rowerów Wł. 
Krzywańskiego Będzin—Dąbrowa. 1803-3-1

Rowery dam skie  
do 9»pr*<ed»aia z<*r<*z, F Pladek, So­
snowiec, Warszawska 10._____'715

Osoba
inteligentna w średnim wieku skromnych wy­
magań ze znajomością języków, poszukuje za' 
jęcia „zarządu domem". Wiadomość w redakcji 
„ \urjera*. 1823

CZAlllIECIll GÓRA
U z d r o w i  a k o  l e ś n o  -  g ó r s k i e ,  3  w i o r e t y  o d  »*. N i e k U ń  n a  >inji K o l u s z a i  — S k a r t y s k o .
Wspaniałe warunki klimatyczne. Zdrowa, obfita i smaczna kuchnia Menu przedwojenne pozostało niezmie­
nione. Djetetyka, wodolecznictwo, kąpiele słoneczne pod szkłem i wszelkie zabiegi. Dzienny koszt pobytu 
jednej osoby od mk. 13.75 do mk. 2o, wraz z całkowitem utrzymaniem i kuracją Aby otrzymać przepustkę 
należy do podania dołączyć świadectwo lekarskie o potrzebie kuracji. A d r „ s  i C z a r n i e c k a  G ó r a  
------------------------ o b w ó d  K o ń s k ,  o k u p .  A n s t r . - W ę g *  — OTWARTA CAŁY ROK — — — —

K I N O - T E A T R

M eZacisze
Wejście od ul. Dęblińskiej.

DZIS I DNI NASTĘPNE

Wielki dramat 
mimiczny w 4 ch 

aktach 
z A stac  Nielzen

w roli tytułowej C O M  ST i inne dodatki 
nadprogramowe.

Szczegóły 
w programach.

( N O W O Ś Ć ! Od piątku 14 go września 1917 r. i dni następne 
NAJWYBITNIEJSZY OBRAZ SEZONU!

NOWOŚĆ!
mm* f k   NAJWYBITNIEJSZY OBRAZ SEZONU!  —

Kino-Oaza Mgła  i S ł o ń c e  ~ma
w SOSNOWCU.

yii-a-vis dworca kolejowego.

Wskutek olbrzymich kosztów 
ceny miejsc podwyższone.

M u z y k a  p o w ię k sz o n a .
Wzinszająca tragedja iyciowa w 6-ciu wiłlkich częściach.

W roli głównej głośna a piękności i słynna s talentu ulubienica publiczności RH I A  RH A  1T» Początek punktualnie w dDi powszednie
1) Galłcjjska oberża. 2) Podejrzany, 3) Sławna śpiewaczka. 4) Ślub Adalberta 5) Dla szczęścia dziecka. 6) , Czy ° ?0<lz' 5' eL w niedziele i święta o 3-ej

chcesz być moją mamusią?". j po poł.

Pod nowym zarządem.

„Kino-Momus“
Pogoni, 

ulica Nowo Pog ńska Nc. 30

W sobo tę  15, n iedzielę  16 i poniedziałek 17 w rześn ie  r  b#

C ó r k a
L i c h w i a r z a

w z r u s z a j ą c  - d r a m a t  w  3  c h  częściach.

PRZERWANA UCZTA,
koaiczny.

A to ich naorał,
komiczny.

ÓKaliste brzegi,
n a t u r a .

Niefortunny p lskec iarz ,
k o m icz n y .

CENY MIEJSC: 1.20 fen.. 85 fen. >: 60 len, uczniowskie 60 fen Loża na 
i  osoby 6,50 fen., kupon do loży 1. 70 fen

: Początek przedstawień: w, sobotę i poniedziałek o god*. 7 witcz , w nie­
dzielę o godz. .‘l-e| po południu • j837

m

tir
f  f t  J § W ? 1 .

i  i i  H *
i  i i  

1  i
M i l  i i  - m

I w  iĘZk C ' "■

Tylko 2 doi !

ó?a!
Sobota 15 i ni-dzielą 16 b. m 

W  *

w

iyIkV d i , W!DOKI LIZBONY
M & t* ® Aft* i f l b  »  jMha natura.

^  S I I / I 8 P C i ^  O to  s i ę  z łap ał ^
i m  *| pogromca Yeśctevej iDramat w 5*ciu częśc., obraz ten trzyma widza w dużem napięciu 

abia udaie się do wróżki 2) Smibre ojca. '&) W aika s tygrysem, 4) Zemsta wróżki,
">) Milośc—zwycięzca

■ESSBBEEISH
komiczn 1841 

■BawMena

:< ANTGJNl 
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